
T Y G O D N I K

DRAMATYCZNY.

5 . M a r c a * ‘N r ;  g . l8 2 i .  r .

O Instrumentach Muzycznych.

( Ciąg dalszy )

K  1 a r  y  n e t.

Klarynet jest dętym Instrumentem 
kró ry  nie tak dawno jak wynaleziono : 
jego skala jest bardzo obszerna , bo zaj­
muje więcej jak pół czwartej Oktawy. Są 
rozmajte długości Klarynetów. W orkie­
strze Wojskowej klarynet jest tern, czem 
są skrzypce^w orkiestrze zw yczajnej: o-
prócz wielkich, używają i małych klary- 
necików, z tonu Es, lub F. dla jegokrzy- 
kliwego głosu przedzierającego się przez 
wrzask i huk wszystkich razem polowych 
Instrumentów. W orkiestrze teatralnej u- 

źyw sją  klaryneti* zwyczajnego, którego

przystawki dzielą się na A, B.  i C. Ton 
B. jest najprzyjemniejszy. Najgłówniejszą 
wadą tego narzędzia jest, że w  każdej pra­
wie oktawie z mienia charakter swego 
dźwięku, i ma niektóre tony fałszywe, 
a mnóstwo klapek zatrudniając zbytecznie 
palce exekutora , czasem całą rękę , czy. 

nią nie ktęre passaże i trylle nie pódobne- 
mi do wykonania. P. Jwan Miller uprzą­

tnął t> niedogodności i przez nadanie mu 
trzynastu wygodnych k la p ; 'p rze z  co zła. 
twośoią można na tym miłym Jnstrumen- 
cie bez przystawek grać ze wszystkich to­
nów najtrudniejsze przeluty. Najsławniej­
si klaryneciści uznali ten udoskonalający 
wynalazek za najdogodniejszy.
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F'a g o-t ( basson )

Charakter tonu Fagotowego w  ręku 
dobrego artysty jest czuły i melancholi- 
c:tny; jego w yrazy  wzbudzają miią pobo­
żność w  towarzyszeniu śpiewom Religj'- 
nyoi. Chociaż Fagot nie ł  o z e b y ć  świe­
tnym , łączy się przynajmniej doskonale, 
z Instrumentami które mają ten przymiot: i 
skoro skrzypce zaipilkną zoslawując w ol­
ne miejsce fletom , klarynetom, waltor- 
niom , on to służy za podstawę jch pię­
knej harmonji. Można go nazwać narzę­
dziem uniwersalnym : z wdziękiem i sło- 
d y ę z ą  moduluje solo, zapełnia w to w arzy  
szeniu miejsca próżne , wzmacnia stacca­
to , podwaja kolejno to bas, to altówkę, 
to klarynet, to o b o j , to f le t ; biegnie z 
lotem skrzypców  ,. lub zwolna postępuje 
z waitornią; jego. chrapliwe tony dolne,
3 pełność tonów średnich utwierdzają bu­
dowlą harmonji, a górne oktaw y wydają 
melodią czystą i ni.e wymuszoną. Gluk , 
H a y d n , Mozart, M ehul, takie mieli do 
niego przywiązanie , że w  najmniejszych 
urywkach ich kom pozycji, przytomność 
jego czuli za potrzebną.

(D alszy  ciąg nastąpi. )

O Pantomimach 
( dokończenie )

tunas mimika wiele grze aktora do­

pomaga, i duszą jest baletu: ale głównym

jej organemKesl twarz; twarz zaś panto­
mima Rzymskiego mówić nie mogła, bu 
była pokryta maską, i to też jest, co naj­
większe sprawia zadziwienie. S ław nv a- 
ktor R. o s  c Lu s}, którego G a r r y k i e m  
Rzymian nazwano, i którego sztuka tak 
w ygórow ała, iż zrównaną być me mogła; 
dla czego też przysłowiem się stało: No- 
l i m  p o s  t R o s c i u m  i n  s c e n a  m (n ic  
p o j d ę n a s c e t  ę p o śPi o ś c i u s z u ) 
ten sam Roscius śmiał z Cy ceronem ubie­
gać się o to ,  kto z nich dwojga jeden i 
ten sam przedmiot rozmaitszym wyrazi 
sposobem. Cycero nowe zawsze słów o- 
broty wynajdował i coraz inaozej mowę 
swoją - uk ład ał, a Roscius tak odmieniał 
poruszenia, iż trudno było rozpoznać, 
kto z nich wyrażał się wymowniej. W 
rzeczy samej Pantomimy musiały bydż 
czemsiś zachwycającym, kiedy się pomni 
że najznakomitsze Rzymu osoby, swoje w  
nieb znajdowały upodobanie. Ze lud sza- 
lał zaj niemi , widziemy z tą d , iż za pa­
nowania .■ K  o n s t a n c j  u s a wygnano fi. 
lozofów z Pizy mu pod pozorem grożącego 
głodu , a z prowadzono 6,000. mówię 
s z e ś ć  t y s i  ę c y  Pantomimów płci obo- 

iej. •«—
M y filozofów wypędzać nie będzie­

m y ,  bo nie ma jch tyle , aby nas odje­
dli. Nasze czyny naśladują nas po śmier­

ci : nasza miniik.a jdzie w  pomoo piękne*



mu kunsztowi dramatycznemu; tworzyli 
ja E  a g l ej u nas wykonali Owsińscy, Tru- 
skulawskie, Bogusław scy, Kudlicze.

J. D.-M

A N E K T O T - Y ,

K iedy L u d w i k o w i  X V. w ów- 
czas jeszcze Delfinowi Francji doniesiono, 
że tylko na niego czekają,, aby zacząć T e 
D e u m z powoda nowo otrzymanego 
zwycięztwa odprawić się mające, zawo­
łał: niestety! każde T e  D e u m  u Królów 
jest d e . p r o f u n d i s  dla lodu.

2. Stan oper francuzkioh nikczemny 
b y ł  nad wszelkie pojęcie przed zjaw leniem 
się Quinaulta i Łullego. Kie uw.ierzy kto 
może, ze za Ludwika X IV . w  owych zło­
tych dla poezji francuzkiej czasach, zakli­
nano duchy w operze G y  r c e następu­
jącym chórem bez żadnego gusta

Sus Belial, Satan, et mildefaut, 
Turehebinet, Saucierain, Griebaut, 
Francipoulin , N o r ico t , et Pra.ncelle } 
Asmodeus t et toute la sequeile.

3. K in o / Q n :nault) mial pięć córek 
Dużo się natrapił, gdy mu wszystkie za 
mąz w ydaw ać przysz ło ,  bo Kino b y ł  u- 
bogi. Z tego powodu taki wiersz sam o 
•obie napisał:

C, est avec peu de hien nn horrible devoir, 
De se sentir presse detre cinq foix beau pere 
Q uoi! c i n q a c t e a  deva'nt Notaire 
Pour c i n q  filles qu( il faut póurroir!
G ciel : peut on jamais avoir 
O p e r a  plus faćheux a faire.

Nowości dramaty ozne-Hiszpańskie.

Hfśzpanie mają także Marję Stuard 
na scenie swoiej; dowodem tego jest octs- 
tni rapport o 'Literaturze tego kraju, 
gdzie czytamy :

M a r i a  E s t u a r d ,  tragedja pó r  
D o n  pi_e-d.ro de F  u e n - M a g o r , Mą­
dry d u Quirogi 1819.

Inne dwa dzieła dramatyczne 7 no­
wszych czasów są:

N u i n s . n c i a ,  trag. por D o n  A n ­
t o n i o  S a b 1 n o n w  Mądry dzie 1 Jbarry 
( już dawniej mieli Hiszpanie tragedję te­
go samego przedmiotu, pod tym. samem 
tytułein. )

J n d u l g e n c j a  p a r a  t o d o s  
( wyrozumienie dla wszystkich ) Gomedjś 
por D o n  M t-n n e l  E d u a r d o  de Go-  
r o s t i z a .



56
N o w  oś c i d r ani s t y c z n e  i m u zy o z ne 

z Jj t a 1 j i.

W  rapporcie ogólnym o Literaturze 
Jtal;': z roku 1819. teraz przez Jzydę Oke* 
na ogłoszonym: I. w  e w z g l ę d z i e  d r a ­
m a t y c z n y m  znajdujemy przytoczone;

a )  z s z t u k ą  następujące :
E p p o n i n a  e S a b i n a  Trag. di Car- 
lo Dana, Torino 11819. 11 c a p p e l i n o  
c o l o r  di  r o s a  Comm- di P a v e 1- 
1 i. G " a c i a i  o. ,■ Korino 1819.
Wose esposto ai IK lo , di Ruggia Gi- 
r olani o.

b) z d z i e ł  k r y t y c z n y c h :
F . G i a n p i e t r i Lettera sul rniglio- 
ramento delle nostre commedie. „Na- 

poli 1819.

G r o n  o l o g i a '  d e i  j T e a t r i  di' 

Milan o.
Giornale teatrale di Padot?a.

II. We względzie muzycznym :
Drukarnie muzyczne Panów.jKi C-.o r- 

d i , A r t ą r 1 a i, 3 c o 11 i w y d a ły  w  lym‘ 
roku dziel za 499,209. lirów. . Z  tych, dr nr 
karnia Rykordego w  Milanie zsłuŻorss ,w 
r. 1810. celuje ; nad wszystkiemu W. sa­
mym roku 18 19 . ; w y ry ła  i 45. dzieł muzy" 
cznych, kiedy wKPłeapolu.u Dżyrarda w y ­
bito tylko 25. a we Florencji u Lorence-

z dzieł wyjmuję :

Pana Azzariti, Elementi pratioi di 
musica Napoli, 1^19.

Applicazione del mutuo insegnamen-
to alla musica. Estratto dal giornale di 
educaziorje deila societa per la instruzione 
elementare in Parigi. bologna 1819.

Juz i w Liceum, mazycznem bolo li ­
skiem F e l i x  R a d i e a t i  zaprowadził z 
korzyścią nauczanie wzajemne zastosowa­
ne do studji muzycznego,eo w przody M a s- 
i j i m i  no w  Paryżu  wykonał.

J . D . M .

T E A T R  NARO DO W Y W A RSZA W SKI.

Odegrano d. 24 . Lutego Op: Westcil- 
ka. 25. nowa kom: Spekulacja przedpo­
kojow a iO p: Kwadrans milczenia. 27. T r: 
Dziewica z Orleanu. 1. Marca P . BayduL 
sk i na próbie i  balet Mars 1 Flora. 2; na 
benefis P . Bogusław skiego nowa T r: Ra- 

-damist. i  kom: O berżysta Burm istrz.

Do tego Nru są przyłączone dwa w y ­
jątk i z opery W estalka to j'e s t : burza i  

. śpiew radosny, oraz jeden M azurek.
Osobny exem plara zip: dwa.
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